
Tyl ko raz w ro ku, z oka zji
świąt Wiel kiej No cy, fir ma
Pie kar nia -Cu kier nia „Pel low -
ski” Grze gorz Pel low ski w
Gdań sku ofe ru je tra dy cyj ne
bab ki wiel ka noc ne ma ją ce
kla sycz ne, hi sto rycz ne kształ -
ty. Jest to mo żli we dzię ki fir -
mo wej ko lek cji za byt ko wych
form, z tzw. ko mi na mi, do
wy pie ka nia świą tecz nych
ciast. Obok ba bek dro żdżo -
wych i pia sko wych w skle -
pach oraz ka wiar niach fir mo -
wych bę dzie mo żna ku po wać
rów nież ozdob ne, wiel ka noc -
ne ma zur ki, pier ni ki oraz ser -
ni ki.  

Na sza fir ma gro ma dzi sta -
re, mie dzia ne for my cu kier ni -
cze od wie lu lat - opo wia da
wła ści ciel fir my Pie kar nia -
-Cu kier nia „Pel low ski” Łu -
kasz Pel low ski w Gdań sku. -
Po cho dzą one z prze ło mu
XIX i ubie głe go stu le cia, kie -
dy to w go spo dar stwach wiej -
skich i w mia stach wy pie ka no
na świę ta du że ba by dro żdżo -
we o wa dze od 1 do 2 ki lo gra -
mów. Wy ni ka ło to z li czeb no -
ści ro dzin, czę sto wie lo po ko -
le nio wych.

Bab ki wy pie ka my z cia sta
wy ra bia ne go zgod nie z daw -
ny mi i wy pró bo wa ny mi re -
cep tu ra mi fir mo wy mi. Je go
skład ni ka mi są mą ka pszen na,

mle ko, jaj ka, cu kier, sól, dro -
żdże i ro dzyn ki. Cia sto na
bab ki wy ra bia my wie lo fa zo -
wo, bez po lep sza czy i spulch -
nia czy pie kar ni czych oraz
kon ser wan tów. W pierw szej
fa zie spo rzą dza się za czyn z
mą ki, mle ka i dro żdży, a po
pew nym cza sie - cia sto wła -
ści we z do da nym za czy nem i
wszyst ki mi skład ni ka mi. Cia -
sto od sta wia się, co po wo du je
na mno że nie bak te rii, po czym
po now nie się je mie sza. Ten
cykl po wta rza się jesz cze dwa
ra zy. W efek cie wy pie czo ne
bab ki uzy sku ją wła ści wą
pulch ność oraz zna ko mi ty
aro mat i smak. Na stęp nie po -
kry wa my je dże mem brzo -
skwi nio wym, a po tem - po -
ma dą z cu kru i z do dat kiem
so ku cy try no we go.

Do XIX stu le cia bab ki i in -
ne słod kie cia sta by ły przy -
sma kiem świą tecz nym przede
wszyst kim szlach ty, ma gna te -
rii oraz bo ga te go miesz czań -
stwa i chłop stwa. Wy ni ka ło to
ze sto so wa nia do wy ra bia nia
ich cia sta kosz tow nej bia łej
mą ki pszen nej, du żej licz by
żół tek jaj, ma sła i mio du al bo
bar dzo dro gie go cu kru trzci -
no we go. Kie dy od po cząt ku
XIX wie ku za czę to mie lić
mą kę w mły nach prze my sło -
wych, a cu kier ra fi no wać z

bu ra ków cu kro wych, ce ny
tych pro duk tów zna czą co spa -
dły. W re zul ta cie na wy pie ka -
nie słod kich bab pszen nych
stać by ło co raz szer sze krę gi
spo łe czeń stwa.  

Bab ki z za byt ko wych form
mo gą być nie zwy kłą i ory gi -
nal ną ozdo bą ka żde go świą -
tecz ne go sto łu. Do wy pie ków
wiel ka noc nych, któ re ta kże
go ozda bia ją, za li cza ją się sta -
ro pol skie ma zur ki. Nie gdyś
zwy czaj na ka zy wał, że by na
wiel ka noc nym sto le znaj do -
wa ło się ty le ma zur ków o ró -
żnych sma kach, ilu by ło apo -
sto łów, a więc - dwa na ście.
Dziś ten tra dy cyj ny wy móg
był by trud ny do speł nie nia,
bo licz ba osób za sia da ją cych
do świą tecz ne go śnia da nia
jest zwy kle mniej sza niż
przed la ty, na to miast ilość po -
traw, w tym mię snych - nie po -
rów ny wal nie więk sza.
Wbrew na zwie ma zur ki nie
ma ją nic wspól ne go z Ma zu -
ra mi. Ma ją one po cho dze nie
orien tal ne. W mi nio nych wie -
kach Rzecz po spo li ta to czy ła
woj ny z Tur cją, a w la tach po -
ko ju utrzy my wa ła z nią oży -
wio ne kon tak ty han dlo we.
Wśród przy wo żo nych z im pe -
rium oto mań skie go to wa rów
znaj do wa ły się ba ka lie, w
któ rych lu bo wa li się Tur cy.

Cia sto po kry te kaj ma kiem
oraz dak ty la mi, mig da ła mi,
ro dzyn ka mi i fi ga mi da ło po -
czą tek ma zur kom. Roz po -
wszech ni ło się ono w na szym
kra ju do pie ro w dru giej po ło -
wie XIX wie ku, gdy cu kier
bu ra cza ny i ba ka lie, spro wa -
dza ne z za mor skich ko lo nii,
sta ły się to wa ra mi ogól no do -
stęp ny mi. 

Spody ma zur ków z fir my
„Pel low ski” wy pie ka się z
kru che go cia sta, a ich ob wód -
ki - z pół kru che go. Ma ją one
for my pro sto kąt ne lub owal -
ne, jak jaj ka wiel ka noc ne. Po
osty gnię ciu, spody po kry wa
się aro ma tycz ny mi ma sa mi o
sma kach cy try no wym, ma li -
no wym, po ma rań czo wym,
kaj ma ko wym, orze cho wym
lub cze ko la do wym. Póź niej
spody są lu kro wa ne i okła da -
ne przede wszyst kim ba ka lia -
mi oraz kan dy zo wa ny mi
owo ca mi, a ta kże - orze cha mi
i mar ce pa nem. Na za sty głej
po le wie umiesz cza się ozdob -
ne wzo ry wiel ka noc ne i na pi -
sy świą tecz ne z lu kru. Wy ko -
nu ją je wy so ko wy kwa li fi ko -
wa ni cu kier ni cy, wy ci ska ją cy
barw ne lu kry ze szpryc cu -
kier ni czych lub ro żków z
cien ki mi koń ców ka mi. 

Oprac. (JAS)

* Bab�ki� wiel�ka�noc�ne:� dro żdżo we z ro dzyn ka mi w po ma -
dzie; pa rzo ne Pa na ton ki (600 g), pia sko we z cu krem pu drem
(400 g), pia sko we kar bo wa ne (400 g), pia sko we w cze ko la dzie
i z cze ko la dą (400 g), cze ko la do wa kar bo wa na w fo rem ce (400
g) i pia sko we cy try no we w fo rem ce (290 g)

* Ba�ran�ki�chle�bo�we - du że i ma łe, chleb ki do świę con ki
* Wa�zy�chle�bo�we�do�wiel�ka�noc�ne�go�żur�ku
*Za�jącz�ki�ma�śla�ne
* Ba�becz�ki�do�świę�con�ki - ma łe i muf fin ka
* Ma�zur�ki:�kru che prze kła da ne mar mo la dą, mi ni do świę -

con ki, z ba ka lia mi i tof fi, cze ko la do we oraz mar ce pa no we
* Fi�gur�ki�pier�ni�ko�we w kształ cie za jącz ka, ba ran ka i jaj ka
* Fi�gur�ki� cu�kro�we,�ma�łe: kur czak ma ły, za jąc, ma ły kur -

czak na tra wie
* Fi�gur�ki�cu�kro�we�ma�łe�i�du�że�oraz�mar�ce�pa�no�we�
* Ja�jecz�ka�cu�kro�we

* * *
Za pra sza my do skle pów i ka wiar ni fir my „Pel low ski”: w

Gdań sku - Pod wa le Sta -
ro miej skie 82,
plac Do -
m i  -

ni kań ski - Ha la Tar go wa, ul. Dłu ga 40 / 42, ul. Dmow skie go 16,
ul. Cie szyń skie go 1 B, ul. Raj ska 10, ul. Raj ska 5, ul. Pod wa le
Grodz kie 2 (tu nel do dwor ca PKP), ul. Dłu gie Ogro dy 11, ul.
No we Ogro dy 36, ul. Ła giew ni ki 8 / 9, ul. Kar tu ska 26 i 126,
ul. Hal le ra 133, ul. Cie szyń skie go 1B, ul. Dam ro ki 1 b, ul.
Krze mo wa 2 oraz sto iska w tu ne lu na przy stan ku SKM Gdańsk
Ża bian ka, sto iska na dwor cu PKP w So po cie; w Gdy ni przy ul.
No wo wicz liń skiej, pa wi lon 22 i w Stra szy nie, ul. Ko man do ra
Kra szew skie go 1.

Przyj mu je my za mó wie nia na na sze wy ro by pie kar skie i cu -
kier ni cze we wszyst kich na szych skle pach. Za mó wie nia mo żna
skła dać rów nież te le fo nicz nie - tel. nr 58 301 45 20 i pocz tą
elek tro nicz ną (e -ma il: biu ro@pel low ski.net)

wIel Ka NoC Ne bab KI
jaK za daw NyCh lat

Na wIel Ka NoC Ny Stół fIr ma
„Pel low SKI” Po le Ca

Tra�dy�cyj�ne�wy�pie�ki�na
świą�tecz�ny�stół�z�fir�-
my�„Pel�low�ski”

Ży�cze�nia�wiel�ka�noc�ne

Ra�do�snych�Świąt�Wiel�kiej�No�cy�
wy�peł�nio�nych�na�dzie�ją�bu�dzą�cej�się�do�ży�cia�wio�sny
i�wia�ry�w�sens�ży�cia,�po�go�dy�w�ser�cu�i�ra�do�ści
w�dniu�Zmar�twy�chw�sta�nia�Pań�skie�go,
smacz�ne�go�świę�co�ne�go�na�sto�le�wiel�ka�noc�nym,
spo�ży�wa�ne�go�w�gro�nie�ro�dzin�nym
ży czy Pie kar nia -Cu kier nia „Pel low ski”

Bab�ka�wiel�ka�noc�na�z�hi�sto�rycz�nej�for�my
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Gdań SKa wy SPa SKar bów

N ie spo sób wy obra -
zić so bie Gdań ska
bez Mo tła wy. Ci,

któ rym sta re han ze atyc kie
em po rium przy po mi na ło w
prze szło ści We ne cję, po rów -
ny wa li tę rze kę do Ca na le
Gran de. Przy by wa jąc tu dro -
gą mor ską, czy też pra sta rym
szla kiem wi śla nym, roz po -
czy na li zwie dza nie Gdań ska
wła śnie od na brze ży Mo tła -
wy, bądź to od stro ny Wy spy
Spi chrzów, gdzie roz ła do wy -
wa no ze stat ków wsze la kie
to wa ry, bądź też od stro ny
Głów ne go Mia sta, któ re
daw niej – Pra wym na zy wa -
no. Sło wo Mo tła wa ma ro do -
wód pru ski i zna czy ło po -
dob no nie gdyś ty le, co - pę -
cherz wod ny.

To wła śnie ten za chod ni
brzeg Sta rej Mo tła wy, pra -
daw na przy stań por to wa
mia sta, naj bar dziej tęt nił nie -
gdyś ży ciem. Pa no wał tu
ruch, jak bo daj w żad nej z
dziel nic „lwa sta rej Han zy”.
Ku Mo tła wie prze cież zmie -
rza ją, rów no le gle wzglę dem
sie bie, wszyst kie wa żniej sze
trak ty ty siąc lat li czą ce go
gro du. Słusz nie więc rze ka ta
ucho dzi ła za naj więk szą,
choć prze cież – wod ną uli cę
Gdań ska. By wa ło, że u jej
na brze ży ko twi czy ło tak
wie le ża glo wych stat ków, iż
prze ska ku jąc z po kła du na
po kład, swo bod nie mo żna
by ło przejść z jed ne go brze -
gu na dru gi. Tym dru gim
brze giem zaj mie my się w
dzi siej szych roz wa ża niach. 

„O szczę śli wy Gdań sku, o
mia sto zro dzo ne pod szczę -
śli wą gwiaz dą, bo ga te w te
wiel kie do stat ki, ja kich na tu -
ra hoj niej nie uży czy ła chy ba
ni gdy in nym mia stom. Po
pro stu nie umiem so bie
przed sta wić tych wszyst kich
ko rzy ści, nie mo gę ich od dać
gład ko mym pió rem...”.

Wa cław Kle ment za warł te
sło wa w utwo rze po etyc kim
Ge da num si ve Dan ti scum w
ro ku 1630. Je go wier szo wa -
ny pe an na cześć Gdań ska
był po noć de biu tem po etyc -
kim li czą ce go sie dem dzie -
siąt lat cze skie go dy sy den ta.
Au tor sła wił, na mo dłę re ne -
san so wą, zna mie ni te bu dow -
le, kunszt tu tej szych ar ty -
stów i rze mieśl ni ków, do ko -

na nia gdań skich uczo nych, a
ta kże uro dę nad mo tław skich
nie wiast. Przede wszyst kim
jed nak urze kły go ma jęt ność
i do sta tek miesz kań ców gro -
du Nep tu na.

Nie był ani pierw szym, ani
ostat nim z przy by szów, któ -
rzy za zdro śnie zer ka li w
stro nę Wy spy Spi chrzów –
sym bo lu ma jęt no ści tu tej sze -
go ku piec twa, wy spy, któ rej
za bu do wę sta no wi ły po jem -
ne ma ga zy ny na zbo że, su -
row ce i pro duk ty żyw no ścio -
we, tka ni ny i skó rę, wy ro by
z me ta lu i ce ra mi ki oraz
wszyst ko to, co w owych
cza sach by ło przed mio tem
han dlu z za mor ski mi kra ja -
mi.

Ku po łu dnio wi wo dy Mo -
tła wy dzie lą się na dwa ra -
mio na (...), z któ rych dru gie
za my ka wszyst kie na wy spie

spi chle rze – ty le na oko zaj -
mu ją ce miej sca, ile ca łe mia -
sto Szep si w ob rę bie swych
mu rów'' – pi sał kil ka lat
wcze śniej po cho dzą cy wła -
śnie z wę gier skie go Szep si
Mar ton Csom bor. Do dał, iż:
,,spi chle rze sta le są peł ne
wszel kiej żyw no ści”. W re -
la cji z po by tu nad Mo tła wą
wspo mniał o ma ga zy nach na
ży wi cę i o dwo rze smol nym,
o skła dach drew nia nych ba li
wy sy ła nych ,,za dro gie pie -
nią dze” do Hisz pa nii, An glii,
Fran cji oraz Ni der lan dów, a
ta kże o miej scach, gdzie
skła do wa no na by wa ny przez
gdańsz czan nie zmier nie ta -
nio od Po la ków po taż (wę -
glan po ta su), któ ry tu tej si
kup cy ,,dro go sprze da ją ob -
cym do wy ro bu farb su kien -
nych”.

Już w wie ku XIV rów no le -

gle do Mo tła wy – tej naj -
wspa nial szej wod nej uli cy
Gdań ska – za czął po wsta wać
ciąg za bu do wań, któ re z cza -
sem utwo rzyć mia ły uli cę
Chmiel ną. Na pra wym brze -
gu rze ki za czę to mia no wi cie
wzno sić kom pleks spi chrzy
przy sto so wa nych do za ła -
dun ku (od stro ny lą du) i wy -
god ne go roz ła dun ku (od
stro ny wo dy) wszel kich dóbr
i to wa rów.

W oba wie przed po ża ra mi,
któ rych za rze wiem nie raz
by ły peł ne ła two pal nych to -
wa rów skła dy por to we, wy -
ko pa no w XVI stu le ciu fo sę i
utwo rzo no tzw. Psi Wał. Gdy
w XVII wie ku fo sę tę znacz -
nie po sze rzo no i po łą czo no z
Mo tła wą, po wsta ły w ten
spo sób ka nał – No wa Mo tła -
wa, prze kształ cił dziel ni cę
spi chrzów w ro dzaj wy spy.

W okre sie jej naj więk szej
świet no ści licz ba znaj du ją -
cych się tu spi chrzy do cho -
dzi ła do 340. Ka żdy z nich
miał wła sną na zwę, do któ rej
na wią zy wa ła pła sko rzeź ba
bądź od po wied nia pla stycz -
na wy wiesz ka lub ta bli ca. Z
usta leń Ta de usza Do ma ga ły
wy ni ka, iż jed ne no si ły imio -
na świę tych, któ rych opie ce
po wie rzo no za pew ne gro ma -
dzo ne we wnątrz do bra, in ne
na wią zy wa ły do po sta ci bi -
blij nych (,,Król Da wid”,
,,Ar ka No ego'', ,,Sam son”),
jesz cze in ne zaś do po szcze -
gól nych rze miosł i za wo -
dów: ,,Mle czar ka”, ,,Ko -
tlarz”, ,,Ple ban”, ,,Bos ma -
nek” czy... ,,Kró lo wa No cy”.
Nie któ re brzmia ły dość eg -
zo tycz nie (,,Tu rek”, ,,Wę -
grzyn”, ,,Trzy Cy try ny”),
jed nak naj wię cej by ło nazw

o cha rak te rze zoo mor ficz -
nym: ,,Bia ły Koń”, ,,Czer -
wo ny Kur”, ,Sza ra Gęś”,
,,Zło ty Pe li kan”, ,,Sar nia
Gło wa”, ,,Śledź'', ,,Wiel -
błąd”, ,,Pa pu ga”.

Za miast nu me rów ist nia ły
więc, aż do po cząt ku XIX
wie ku, na zwy, któ re cho cia -
żby ze wzglę du na ich ró żno -
rod ność, eks pre sję i sym bo -
li kę za słu gu ją na osob ne stu -
dium. Naj star sza z od no to -
wa nych nazw po cho dzi z
1495 ro ku. Za pis do ty czy
spi chrza bę dą ce go wła sno -
ścią raj cy Ba ren bro ka.
Otrzy mał on mia no ... ,,Dzi -
ki Osioł”.

W XIX stu le ciu Wy spa
Spi chrzów przy cią gać za czę -
ła uwa gę pol skich pi sa rzy.
De oty ma (Ja dwi ga Łusz -
czew ska), ubo le wa jąc nad
re gre sem han dlu gdań skie go,
na pi sa ła, że za pusz cza ją cy
się tu prze cho dzień, wi dząc
opu sto sza łe bu dow le ,,ni gdy
by się nie do my ślił, że z te go
po nu re go sie dli ska ty le do -
bre go by tu, we so ło ści i bie -
siad na świat się roz cho dzi -
ło”.

Jó zef Igna cy Kra szew ski
przy po mniał zaś czy tel ni -
kom, iż Wy spy Spi chrzów
strze gły nie gdyś no cą hor dy
psów pół dzi kich, ,,go to wych
po żreć ka żde go nie zna jo me -
go, co by się tam wnijść wa -
żył”, a spi chrzo wi ci stró że –
po tę żne bry ta ny, ,,co trwa ły
aż do za ję cia Gdań ska przez
Fran cu zów, za zje dze nie kil -
ku żoł nie rzy fran cu skich wy -
bi te zo sta ły”.

Wów czas, gdy go ścił w
Gdań sku au tor Sta rej ba śni,
część opu sto sza łych spi -
chrzy chcia no prze bu do wać,
prze zna cza jąc je na miesz ka -
nia dla lu dzi bez da chu nad
gło wą.

Obec nie przy szłe lo sy po -
twor nie znisz czo nej pod czas
ostat niej woj ny Wy spy Spi -
chrzów wciąż jesz cze po dob -
no się wa żą. Wie le osób i in -
sty tu cji, do ce nia jąc nie po -
wta rzal ne wa lo ry tej czę ści
mia sta, go to wych jest za in -
we sto wać w ten wła śnie ob -
szar nie wia ry god nie du że
pie nią dze. To czy się spór o
przy szły kształt i cha rak ter
te re nu, któ ry już wkrót ce ma
szan sę na no wo za ist nieć ja -
ko nad mo tław ska ,,wy spa
skar bów”. O ade kwat no ści
tej na zwy świad czą re zul ta ty
prze pro wa dzo nych na ba dań
ar che olo gicz nych. 

Je rzy Samp

Re prod. fo to gra fii

Chri stian SampDaw�ny�ruch�na�Mo�tła�wie�(prze�łom�XIX�na�XX�w)

Wi�dok�z�na�brze�ża�Wy�spy�Spi�chrzów�(po�czą�tek�XX�wie�ku)�
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P i sząc „tę cze”, mam na
my śli szcze gól ny ich
ro dzaj. Tę czą na zy wa -

my w ar chi tek tu rze łuk nad
przej ściem z kor pu su ko ścio ła
od pre zbi te rium. Czę sto prze -
kre śla go bel ka z gru pą Ukrzy -
żo wa nia. W gdań skim Śród -
mie ściu mia ły ta ką gru pę ko -
ścio ły: Ma riac ki, św. Ja na
(dwie), Mi ko ła ja, Ka ta rzy ny,
Bry gi dy, Jó ze fa. Pięć pierw -
szych ma je do dziś. Wiel ka -
noc to do bry czas, by im się
przyj rzeć. 

* * *
Zacz nie my od ko ścio ła św.

Ka ta rzy ny. Po ostat nim po ża -
rze stoi na bel ce tę czy tyl ko
krzyż z Chry stu sem, ewa ku -
owa ne fi gu ry Ma rii i Ja na są
(cza so wo) po za ko ścio łem,
opi su ję więc stan przed ewa -
ku acją. Od two rzo na po woj nie
bel ka tę czy jest pro sta, bez na -
pi sów. Przed 1945 ro kiem
krzyż wy ra stał ze skał Gol go -
ty, a wy pi sa ne zło tem in skryp -
cje po cho dzi ły z pro roctw Iza -
ja sza. Wzru sza ją ce jest usta -
wie nie fi gur: Mat ka stoi bli żej
Ukrzy żo wa ne go Sy na niż Jan.
Gru pa po wsta ła naj praw do po -
dob niej w warsz ta cie czyn ne -
go w Gdań sku mi strza Paw ła,
au to ra dzieł m.in. w ko ście le
Ma riac kim i Dwo rze Ar tu sa.
Wia do mo ści o je go ży ciu są
ską pe. Wie le wska zu je, że
mógł być uczniem Til ma na

Rie men sch ne ide ra, któ re go
wpły wy są u nie go wi docz ne
w fi gu rach z oł ta rza Trzech
Kró li z ko ścio ła św. Ka ta rzy ny
- dziś w Mu zeum Na ro do wym
w Gdań sku, przy ul. To ruń -
skiej. Od Til ma na prze jął re ali -
stycz ne przed sta wia nie cia ła
ludz kie go i de ko ra cyj nie trak -
to wa ne fał dy szat. 

W Gdań sku dzia łał od oko ło
1510 ro ku i wła śnie z te go cza -
su po cho dzi Ukrzy żo wa nie u
św. Ka ta rzy ny. Ostat nim je go
dzie łem by ła fi gu ra św.
Krzysz to fa z ro ku 1542 w
Dwo rze Ar tu sa. Pa trząc na
osa mot nio ny kru cy fiks, ży czy -
my ko ścio ło wi i nam wszyst -
kim jak naj szyb sze go po wro tu
wszyst kich obiek tów pięk ne go
wy po sa że nia na szej „Ka ta -
rzyn ki”.

* * *
Przejdź my do ko ścio ła św.

Bry gi dy. Tu tej sze Ukrzy żo wa -
nie jest du żo młod sze, po cho -
dzi z po ło wy XVIII wie ku. Ta -
kże i tu przy od twa rza niu bel ki
po mi nię to ska ły Gol go ty,
przez co ca ła gru pa, z nie na tu -
ral nie smu kły mi po sta cia mi,
sta ła się bar dziej asce tycz na w
wy ra zie. Mi mo to jest cen na,
bo sta no wi jed ną z nie licz nych
po zo sta ło ści hi sto rycz ne go,
nie zwy kle bo ga te go wy stro ju
świą ty ni.

Prze nie śmy się te raz na
Głów ne Mia sto, do ko ścio ła
św. Mi ko ła ja, któ ry szczę śli -
wie za cho wał pra wie w ca ło ści
wspa nia łe wy po sa że nie, w
więk szo ści ba ro ko we. Z epo ki
go ty ku prze trwa ła gru pa
Ukrzy żo wa nia w tę czy. Bu do -
wę ko ścio ła, dru gie go do mi ni -
kań skie go w mie ście (fun da -
men ty pierw sze go, z koń ca XI
stu le cia, są pod Ha lą Tar go -
wą), za czę to tuż po ro ku 1348,

za koń czo no za pew ne w 1487
ro ku. Nie dłu go po tem mu sia ła
po ja wić się bel ka tę czo wa z
Ukrzy żo wa niem. 

Obec ne fi gu ry, któ re sto sun -
ko wo nie daw no wró ci ły na
tra dy cyj ne miej sce po bo kach
kru cy fik su, po wsta ły w warsz -
ta cie te go sa me go mi strza
Paw ła oko ło 1530 ro ku. Są po -
nad ludz kiej wy so ko ści, ma -
syw ne, ale pro por cjo nal ne i
har mo nij ne. Przez dłu gie la ta
obie bocz ne sta ły na do le.
Twier dzo no, że są zbyt du że i
nie pa su ją do kru cy fik su. Oka -
za ło się to nie praw dą: gru pa
ma pięk ne pro por cje i jest
praw dzi wą ozdo bą ko ścio ła.
Nie jest to jed nak pier wot ny
układ. Na zdję ciu z 1881 ro ku
bel ka tę czy jest łu ko wa to wy -
gię ta z krzy żem na szczy cie
wy pu kło ści. Fi gu ry Ma rii i Ja -
na sta ły du żo ni żej, przy ścia -
nach. Po dob ne po wy gi na ne
kształ ty znaj du je my w ko ścio -
łach Chełm na, To ru nia i Cheł -
mży. 

* * * 
Od ko ścio ła św. Mi ko ła ja

jest nie da le ko do pięk nie (choć
nie do koń ca) od bu do wa ne go
ko ścio ła św. Ja na. Z dwóch
daw nych grup Ukrzy żo wa nia
mo że my dziś oglą dać tę głów -
ną, nie ste ty, nie w kom ple cie i
nie w skrzy żo wa niu naw,
gdzie by ła przez stu le cia. Gru -
pa po wsta ła w wy ni ku tra ge -
dii. Jak wy ja śniał zło co ny go -
tyc ki na pis na błę kit nym tle
pier wot nej bel ki: „W Ro ku
Na sze go Pa na 1482 po zo stał
(na mo rzu) szy per Hans No -
tlow (lub Not sow) z ludź mi i
ze wszyst kim, pro ście Bo ga za
je go du szę i du sze wszyst kich
wier nych”. O zmar łym wie my,
że był że gla rzem, ka pi ta nem
jed nost ki mor skiej. Na pew no
na le żał do dzia ła ją cej od 1386
ro ku lub wcze śniej gdań skiej
Gil dii Szy prów. Za to nął na Za -
to ce Gdań skiej - w któ rym
miej scu, nie wia do mo. Z po zo -
sta łych na pi sów je den cy to wał
list świę te go Paw ła do Fi li -
pian, in ne do ty czy ły re no wa cji
w la tach 1635 i 1688.

Na ko niec zo sta wi li śmy so -
bie Ukrzy żo wa nie w tę czy ko -
ścio ła Ma riac kie go - naj więk -
sze i naj wspa nial sze, uko ro no -
wa nie gdań skich dzieł mi strza
Paw ła. Na sta rej bel ce był na -
pis: „Pro ście Bo ga za nie ja kie -
go Łu ka sza Ke tin ka, któ ry ten
ob raz (tzn. rzeź bę) ka zał wy -
ko nać w ro ku 1517”. Dru ga
in skryp cja, od ty łu, po wta rza ła
sło wa Ma rii pod krzy żem:
„Wy wszy scy, któ rzy idzie cie
tą dro gą, zwa żcie i przy pa trz -
cie się, czy jest ból rów nie
wiel ki jak mój”. No wą bel kę

wy ko na no po woj nie ze sta li,
ob ło żo nej drew nem, bez na pi -
sów. Ska ły i fi gu ry są au ten -
tycz ne. Łu kasz Ke tink lub Ke -
tiong był raj cą Pra we go Mia -
sta. W ro ku 1506 do star czył
wap na na pod wy ższe nie Wie -
ży Wię zien nej. W 1516 ro ku
po je chał z bur mi strzem Eber -

har dem Fer be rem na zjazd
Han zy do Lu be ki. Gdy wra ca -
li, na pa dli ich lu dzie Han sa
von Kro kow (Kro kow skie go).
Z żo ną Elżbie tą Win kel dorp
miał tro je dzie ci, dru gie ma -
łżeń stwo  z Ger tru dą Rog ge
by ło bez dziet ne. Zmarł w
1519 ro ku.

Ży�czę�mi�łym�Czy�tel�ni�kom
„Ku�ry�era”� ra�do�snych�Świąt
Wiel�ka�no�cy,� od�świe�ża�ją�cych
spa�ce�rów� i� wio�sen�ne�go� na�-
stro�ju

An drzej Ja nu szaj tis

Fot. An drzej Ja nu szaj tis

Daw�ny�łuk�tę�czy�u�św.�Mi�ko�ła�ja�(zdję�cie�ar�chi�wal�ne)�

Ukrzy�żo�wa�nie�w�tę�czy�u�św.�Ka�ta�rzy�ny

Ukrzy�żo�wa�nie�w�ko�ście�le�Ma�riac�kim�-�naj�wspa�nial�sze�ze�wszyst�kich
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CC hh ll ee bb nn ii cc zz ee kk   jjuu jj kk ii 

T ra dy cja na ka zy wa ła,
by w Wiel ka noc nikt
nie był głod ny, dla -

te go tak wiel ką wa gę przy -
wią zy wa ło się za rów no do
te go, co ma się zna leźć w
ko szycz ku ze świę con ką,
jak i na wiel ka noc nym sto -
le. A ten mu siał się ugi nać
od po traw, któ re w Wiel kim
Po ście by ły za ka za ne. 

Ob fi cie za sta wio ny stół
świą tecz ny miał wró żyć po -
wo dze nie i do bro byt przez
ko lej ny rok. Któż w ta kiej
sy tu acji ża ło wał by wy sił ku,
by wszyst kie go by ło w
bród? Dziś, kie dy po stu nie
trak tu je my zbyt do słow nie,
a i mniej oba wia my się
złych wró żb, wciąż za cho -
wu je my wiel ka noc ne tra dy -
cje, ale sta wia jąc bar dziej
na ja kość niż na ilość dań.
Skład ni ki wy ko rzy sty wa ne
zwy kle do przy rzą dza nia
świą tecz nych po traw są też
do ce nia ne przez le ka rzy i
ży wie niow ców. Na pod sta -
wie wy ni ków ba dań do wo -
dzą oni, że ja ja, żur, jar muż,
pa ster nak czy chrzan po zy -
tyw nie wpły wa ją na funk -
cjo no wa nie na sze go or ga ni -
zmu, wspie ra ją tra wie nie,
prze mia ny me ta bo licz ne i
wła ści we funk cjo no wa nie
ogól no ustro jo we wcze sną
wio sną. 

Tra dy cja świą tecz na nic
nie stra ci, je że li bę dzie my
ją kre atyw nie  mo dy fi ko -
wać i do sto so wy wać do
wła snych po trzeb, upodo -
bań i zdro wych ogra ni czeń,
czy li bez prze je dze nia.
Wcze sną wio sną po trze bu -
je my du żo ener gii, by jej

so bie do star czyć, war to
wspo mnieć, co mia ły w spi -
żar niach na sze pra bab cie:
wa rzy wa ko rzen ne, czy li
mar chew, pie trusz ka, se ler,
ale też wra ca ją ce do łask -
pa ster nak i rze pa. 

Od naj daw niej szych cza -
sów  jaj ko uwa ża no za sym -
bol ży cia, płod no ści, mi ło -
ści i si ły, wie rzo no w je go
ży cio daj ne i oczysz cza ją ce
wła ści wo ści. A w co dzien -
nej zdro wej die cie jaj ko
uwa ża ne jest za je den z naj -
war to ściow szych  pro duk -
tów ży wie nio wych, za wie ra
bo wiem wszyst kie nie zbęd -
ne skład ni ki odżyw cze.
Przez die te ty ków uzna wa ne
jest za po kar mo wy cud i
skar biec, a pod sko rup ką
znaj dzie my wła ści wie
wszyst ko co zdro we - wzor -
co we, wy so ko war to ścio we,
ła two przy swa jal ne biał ko,
bo gac two mi ne ra łów, wi ta -
min i tłusz czów. Pa mię taj -
my o tym nie tyl ko przy
Wiel ka no cy.  Cen ne skar by
ukry te w jaj ku dzia ła ją ce
proz dro wot nie to moc że la -
za, cyn ku, fos fo ru, se le nu,
wap nia, ma gne zu, chlor ku,
siar ki, a ta kże wi ta min z
gru py B, A, D, E, be ta -ka ro -
te nu, w żółt ku znaj du je się
lu te ina zba wien na dla pra -
wi dło we go funk cjo no wa nia
na rzą du wzro ku oraz le cy -
ty na re gu lu ją ca pra cę mó -
zgu, ukła du po kar mo we go,
wzmac nia ją ca mię śnie
szkie le to we, po pra wia ją ca
pa mięć,  zdol ność kon cen -
tra cji, a ta kże uła twia ją ca
tra wie nie tłusz czów. Dwa
du że jaj ka do star cza ją je dy -
nie 150 kcal i po kry wa ją
100 proc. dzien ne go za po -
trze bo wa nia na nie zbęd ne
do pra wi dło we go funk cjo -
no wa nia or ga ni zmu ami no -
kwa sy oraz cen ne mi ne ra ły
i wi ta mi ny, szcze gól nie wi -
ta mi nę B12, któ rej obec -
ność  ko niecz na jest w pro -
ce sach krwio twór czych.
Bie rze ona rów nież udział

w prze mia nach wę glo wo da -
nów, bia łek i tłusz czy, umo -
żli wia syn te zę kwa sów nu -
kle ino wych w ko mór kach,
przede wszyst kim szpi ku
kost ne go, wpły wa na funk -
cjo no wa nie ukła du ner wo -
we go, za pew nia do bry na -
strój, rów no wa gę psy chicz -
ną, po ma ga w pro ce sie
ucze nia się, kon cen tra cji,
wpły wa ta kże na układ
kost ny, a w przy pad ku nie -
do bo rów ży wie nio wych po -
bu dza ape tyt. 

Obec na w jaj kach wi ta mi -
na E dzia ła od mła dza ją co i
odżyw czo na skó rę, prze -
ciw dzia ła jej sta rze niu i ro -
go wa ce niu, za po bie ga cho -
ro bom oczu, wzmac nia
ścia ny na czyń krwio no -
śnych, prze ciw dzia ła cho ro -
bom ser ca i mia żdży cy. Wy -
stę pu ją ca w jaj kach wi ta mi -
na A peł ni istot ne funk cje w
od bie ra niu bodź ców wzro -
ko wych w siat ków ce oka,
od po wia da za in te gral ność
błon ko mór ko wych, utrzy -
mu je pra wi dło wą kon dy cję
wło sów, skó ry i pa znok ci,
kon tro lu je wła ści wy wzrost
ko ści i zę bów przez re gu la -
cję ak tyw no ści ko mó rek
tkan ki kost nej. Za war tość
wie lo nie na sy co nych kwa -
sów tłusz czo wych w jaj ku
po pra wia pa mięć i kon cen -
tra cję, za po bie ga cho ro bom
ukła du ner wo we go oraz
zwięk sza od por ność na sze -
go or ga ni zmu. Jaj ko jest też
je dy nym pro duk tem spo -
żyw czym za wie ra ją cym
wszyst kie ami no kwa sy eg -
zo gen ne, któ rych or ga nizm
czło wie ka nie jest w sta nie
sa mo dziel nie wy two rzyć, a
po nie waż są nie zbęd ne, mu -
si je otrzy my wać z po ży -
wie niem. Oso by zdro we,
po sia da ją ce pra wi dło wy po -
ziom cho le ste ro lu mo gą po -
zwo lić so bie na zje dze nie
jed ne go jaj ka dzien nie, na -
to miast oso bom z pod wy -
ższo nym po zio mem cho le -
ste ro lu za le ca się spo ży wa -

nie mak sy mal nie 2-3 ja jek
ty go dnio wo i to naj le piej
po cho dzą cych od ku rek zie -
lo no nó żek ku ro pa twia nek. 

Po mi mo złej sła wy cho le -
ste rol jest nie zbęd ny do pra -
wi dło we go funk cjo no wa nia
i roz wo ju ca łe go or ga ni -
zmu. Od po wia da za wła ści -
wy roz wój ukła du ner wo -
we go, współ two rzy osłon ki
włó kien ner wo wych, od gry -
wa zna czą cą ro lę w go spo -
dar ce hor mo nal nej i pro ce -
sach tra wie nia. Po nad to or -
ga nizm osób zdro wych sam
po tra fi kon tro lo wać po ziom
cho le ste ro lu. 

Jaj ka naj pięk niej pre zen -
tu ją się w na szych świą tecz -
nych ko szycz kach  w po sta -
ci pi sa nek i kra sza nek. Pi -
san ki po sia da ją licz ne
wzor ki i ma lun ki, wo sko we
de ko ra cje, na to miast kra -
szan ki bar wio ne są na je den
ko lor.

Aby uzy skać bia ły ko lor,
ugo to wa ne na twar do jaj ka
wkła da my na krót ko do wo -
dy z do dat kiem octu. Na to -
miast otrzy ma nie ko lo rów
żół te go, zło te go, po ma rań -
czo we go, ja sno czer wo ne go,
czer wo ne go, ró żo we go, nie -
bie skie go, zie lo ne go, ja sno -
zie lo ne go czy ciem no brą zo -
we go nie wy ma ga sto so wa -
nia syn te tycz nych barw ni -
ków do ja jek. Na tu ral ny mi
barw ni ka mi są wy wa ry z łu -
pi nek ce bu li, kwiat ków na -
giet ka, czer wo nych bu ra -
ków, ko ry dę bu, her ba ty i
ka wy oraz so ki z mar chwi i
ró żnych owo ców. Dla
utrwa le nia i pod kre śle nia
ko lo rów ja jek do wy wa rów
mo żna do dać odro bi nę octu.
Ich wy gląd po pra wia prze -
tar cie sko ru pek szmat ką na -
tłusz czo ną ma słem lub ole -
jem, co nada im pięk ny i
błysz czą cy ko lor. 

Zdro�WyCh,� ra�do�snyCh

i Ko�lo�ro�WyCh ŚWiąt!

Ma ria Fall -Ław ry niuk

ŚwIę ta dla Sma Ko Szy
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